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ie  Uatego, że tak bardzo iest-nie 
na „miejscu., Tak nieodDowiednia, 
tak niestosowana na4 aązwę ulfcj, 
w wielkiem mieście'. To" słówó 
MEś, mokridiowe, 'dSJkfe,' jest 
niespodzianką wśród - obojętnych, 
starych - kamienic

Gdzie 'inożć znajdować-: się Ba­
gno?

.'loże to jest' romantyczna,4 sta­
romiejska uliczka, śliskiemi scho 
dami- wycnodząca wprost, ze sre­
brnej- Wisły. -W wąskich domach 
(drewniane kołatki, w oknach 
muślinowe firanki i światy, —  
wszystko jak u Or-Ot‘a. A. w po­
koikach (może nawet pachna- 
cy-ca lawendą?) stare meble. Je­
siony miodne, mahonie połyskli­
we, czeczoty gęsto unerwione, 
Srsozy Jasnozłote, ciemne'orze­
chy. . .Komódki,. śmiesznie małe, 
/usterka, dziwne, pódiużne i wą­
skie stoliki ch.ybothwe, arzesła 
przy&adkowate, -lub przesadnie 
wysokie.' nadęte sżalk.'. oekretezy 
j-4 tajemni czerni- szufladkami. W  
kącika™a szuflad, w  kątach półek, 
Sypki: płowy " miał, 4 cytoczony
przez cieroii-we robaczki, skrym 
~a - starem drzewie,

■Bagct d z iw n e , piękne, uro- 
-»s ~

Pożegnajmy się z romantycz- 
aśm marzeniem.

jgagnp, to źródło -mewyczerpa- 
te - dla zbieraczy antyków, jest 
chyba eajbrzyosz; uncą- w War 
ssawie. Jeszcze brzydszą, niż jest 
naprawdę: bośmy tyle po niej o 
csekiwali. Jest śmiesznie krótka, 
- - t o - jej jedyna zaleta. - 

£>z;eoiątld sklepów, asaeyeb 
ciemnych nor,' pełnych najgorszej 
iapdety' każdego rodzaju.4 Właści­
ciele stoją na progu,4 w urZwiach 
: niespoKojnemi oczami wyławia­
ją ; spośród przechodmów tych. 
którzy mogą stać się klientami. 
W'ołaja:

L - Co pan! szuka? U mnie 
wszystko jest, proszę, niech pani 
•wejdzie. —  

przechodzę na drugą stronę u-, 
Vicy,

-w fcijare krzesła. są? '*-*•
■— S?. są ,r—  odpowiada 'kupiec 

?.iecierp!iv';ę, nie słuchając.. nie 
chcąc słyszeć pytania4'' i cią„ńic 
mnie. v.’głąb'Sklepu, pcłęii nadziei 
i; oczeki vania.

. ó k a z iijt  Się, te w  .skiepre • są 
ł j l K  w anienki4 dziecinne. 4 

Domy, upstrzone BZyiaam. 
.P o czern ia ła , gei o łabędziej 

biy* oznajm ia, . .że4,tu  możi-a do- 
śtąć. „ P u c l f J ’ p ierze". ’ ^  

jW ódokan" je st4 tajemhi-ćty i 
■ćęcący. Co ta  nazw a może zna- 
te y ć ?  : '44V ^ j -
4 „Teełm oart'*, ' " t e  '•••

„EeTasonoT', -Vr >"-:*•
jA rty k u ły  elektrycznej 

"B̂ P r ty bory tech n iczn e";4'
.Nad4 jedn,Ł. :z  bram wielki na­

pis- ./Meble okhzyjne",
Wccod2ę. jf “• -v"
Zw ykłe zzewnątrz bram y Bagnu 

eąsp ełh e nieoczekiwane? zrcśa 
”  B or cóż', powinno być zwykłe 
śodwówżre/a tu tymczasem widort, 
jek  w złych -B n ach ;, . .
"r: W 4 mleczne, mókre- il-ćbó strz e­
la  -'{śżiywń-fcrdl prętam i toidy las, 
D ługie,4 zard zew ia łe ' rury,-, wąskie 
kizeby,-” ' sp lą ta n y ' g ą sz c z 4 drutów, 
brzęczące kłębowisko ru p ieci te* 
lo-zny-ch. śrub.cpoSsmnw 4 łóżek -na­
rzędzi '' aieznahegó ikształtu,44. czę-

Przepełniło mnie cieple' rozczu­
lenie, Jak z ódoaięzienia kogóż 
bliskiego To niepokojące' obce 
słowo, to poprostu najpoczciw­
szy, znajomy cis. Uściskałbym 
miłe drzewo.

Za schwilę<> uprowadzają, mnię 
do innego sklepu. Bezwolna j  oez 
bronią oglądam, co mi Łasą. Ku­
piec jest bardzo wymowny’ i ■ lubi 
trudne słowa. Nielada klienci 
muszą do niego- przychodzić! 2a 
cisk?m zęby.i.4cierpię.

B o te. krzesło, to m usi pani

Ic; nassyz. ku . :
Gme-star-zysko':-steregt -.S łelązi-.4 

wa . "■ ’ i-
Smutny jest Gidok rzeczy nie­

potrzebnych, skazanych ha 
śmierć.

Leżą, i stoją tutaj te potencjal­
ne okręty i fabryki,niszczą się, 
rdzewieją, giną.'Jedyna ich przy­
szłość zamknięta jest w najorzyć 
szem błowię -- szmelc.

W głębi podwórza, w środku4, i 
-po prawej. stronie sklepy z me­
blami, jeden przy drugim. Brzyd 
.kie krzesła .wystawione nazew­
nątrz ■ mokną na deszczu, wiatr 
tłucze zwisająceni drzwiami po­
łamanej szafy, stoły, jak w 
śmiesznym koziołka, zastygły sa­
gami do góry.

Jest dławiąca - brzydko i 4smut­
no.

Po ponurem podwórza ącrącą 
się ciemni ludzie.,- Charkoczące 
słowa latają _ w powietrzu, jak 
twarde kamyki. Kupcy wyrywają 
sobie klientów, ;b: egają za. nimi, 
cnwy tają za - ręce,. ..wciągają do 
sklepów. . t- ...

ptależę do tych ofiar. Zapląta­
na w czarne ^hałaty, osac zona-- ze 
.Wszystkich siroa, zgubiona be? 
ratunku,, ginę w czeluściach' egle- 
PU-

—' Krzesła? 4Są, naturalnie. Ja­
kie? Wszystkie.r:

To jest .żąch^cająoa Prowaczą 
mnie dygocącemi schodkam, bez 
poręczy na górę;, potem prraz ja­
kąś ciemną, nioakę, ■ potem-przez 
długi korytarz, .bez ścian, -zawie­
szony na.d przepaścią piwWcy, 
potem znowT sień— . „i. ,

Trochę się boję. Przypo-minają 
mi się tajemniczej.niebezpieczne 
(podobno — ) -klepy Wielkiego 
Bazaru w Konstantynopolu. ?ioże 
i tu można zginąć? Właściciel 
naciśnie jakiś skry y w ścianie 
guzik, -— rozstąpi cię ziemia pod 
mojem: nogami i runę gdzieś 
wdół, w mroczną, fajemniczą 
gięb.

S i c  z tego, stwier-irarn, nieco 
zawiedziona

Jes teśm y  - ne jak im ś., w ie jk im  
s trych u  .P ię t r z ą  s ię  pod sani' su­
fit- m eb.e. now e t brzydk ie .- In te ­
resu ją ce g o  n ic . R o z c za ro w u ję  s ię  
d o  ■ B agn a , ^ąk  tu  Z tych. .hmie.ć.i 
w y g rzeb a ć  ? coś w a i te ś c io w eg o  ?
Wychodząc , ze •* ąkładu, rozejrzą; 
łam. się. jeszcze szperąją.co i chy­
trze, po wszystidch;kątach. L zda* 
lazłąm.j; Wsunięty bliterp. pod ja­
kąś, pluszową kątiapę, łę?ai śóbic 
stolik, Zainteresowały mńie. jego 
trzy. nogi.’ Kazałam go wyjąć Py- 
ip to, pokraczne, ęudó — trójkąt­
ny, ętplik ;tf trzech..kąbłąkpw.ątych 
nożKEch. ji-kie- mogłem'poznsć s K.ujtt;K:UAku: e 
jakiego je^  urze,w.a. ., ' ,, Naprawie Pc^.esó. S

-r- Czys.-— dumnie-pbjąs:;ii:<u-j 
piec. . ‘ . -,r

2ąchłysnęłąm.i eięctem-. nowete 
słowem. - Zamilkłam upokorzoni.'

Potęm-. chwilę rozmawialiśmy, o 
Stoliku, o cenie, a mnie po gło­
wię-tłukł się4 ni';zro ,-umiały, wy- 
raz. Kiąkał ei.ę,..-zaT:aczał, tańcżył 
wściekłym ..r-vtroem -osrąlsłęgo mą 
zurs.; J,. :,VU - o.: --.4.

— jtzys,’ czyś, czye, —  czyś, 
czyn, czjf8,rtizy&-,—S»v.rir.r i-:- 
.. Przechodziło k - w j - j  . ».•

—  Dziś; dzii. di-iś;- -ds^ś^-diię,
•dzssfe.d̂ iś.-. 44 r  ,-!'r

W. -tym Taktie schoozPam ,-ze 
scho.dow: J -, -.goy- -z., óziarsKiern
„■dziś, dziś, dziś!" rcalasłam się

■wyioro b t« t v  zł.. n ie w iad o m e #  r u ż$p- a a - -  dolo ,, z ro zu m ien ie  ., o jśn ilo  I z in ię ju ty w ą  ob ęjrzeó . T o a ie  fa£-.|; K u p iec  j e a i  wy*
■■■■. ■ mnie nagle:'-' C is !.-r - -- . szowaierteztepóki,, Nd,to.r*Srzeijią rówąowągł-: ; -.

mieć oko-mentora.^- —:. Pąni ni< może być moją in-:,
—  Panie -r-.-ttJmaęZg łagod telektualr.ą: moralistką! •>

nie, — ślepyby zobaczył,' że te Z  błędnym' wz-fokiem yypadam
świeżutki fornir. I ińówiłan pa- 
nń, M  .nie chcę hamburskich krze’ 
Seł. .

W kupcu krew bulgoće. jak ki­
piąca wodą w garnku,'

— ’ Pani4 powin&a się. liczyć z 
elokwencją Starego -kupca. —--.

Opadają mi ręce. Błagam ci- 
cho „i-- wśrydliwie;

'•— Panie,4 niech pan nie ■ uzywąI 
słów, których pan nie rozumie! 1

ze skiepu.
Przez najbliższą bramę uc:e-. 

kam, na iHcę, Po drugiej stronie 
znowu nęcący nams:: „Meble -róż­
ne. I p.". -

Wchodzą do--.bramy i znowu 
niespodzianka. • j..

Pierwsze piętro: drob-n.: ocho­
ta wgórę .prowadzą ,;aa drewniany 

,, ganek. Z  ganku przerzucony mo

“■) Rozmowa auteciyczna •’
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S D  ’ A.75,. W arszaw a 1^85. F
sick. D.. 16.-

b i e d r z y c k t  f
literatu r1 “ m m ^nsldej r an u log ją  
poezji, 8°, str. i  TO, Lwow. .1930, Ksj§ 
zmea - Atias. Zi 5.—.

D O M IN IK  H. inż.: Śdobycz* tech 
niki. P ize ło ży ł Inż. C. Głielmeński z 
171 rys.4 8_°, str. 341 Warszawą.. 1931, 
J. Przeworski kart. Zc 10— -.

K O ZM IN S K -. K : .  lóser Sułków-
ski.* z ilrtstr. -8° sir.4 8-łl. Warszawa 
1935. 'GłóWm. Keięc.-arci-e W ojskowa. 
Zł. 6.50

JKPA 3 Z Ł W S K I  J. I .: S w rc  Dasn.
Powieść s IK w. z 25. i la s tr . ■ B- U- 
An<łrioltieeo..8 '>. str. 456- W e  rdzawe 
1935. J. Przeworski. Opr. |S 7 ob.

KTJB.BK: J A L D : Gryp; b-zrje-o. w
ste.?74: 'Wer-

.Zarys drlejói P O H O S Ł A  A :  S y "  BldSKw f.Tsn
i « imoinirii Kispr fwicz). 8* bir. 6-ł Lwów tpSl. 

'■Książnica - -A-tlasi ZLul.-—
ftOK.EK J IM : Źczirh szuka inatKi.

Pówjeść morska. z»10 ilń°tr., 6°;ś »  
156. Warszawa 1935. J. Przeworski 
Kart. zł. 6.—.

Polska na morzu. Praca i zbioro\.’a 
-pod redakcje J; I TAR3A Całko-- 
wite opracowani1 graficzne oraz ko1 
lorowe plansze z A -.-Gik  4c .̂  R., Barez, 
Polio fTt-L S r gSf. Dzinc .sdoszo- 
mówy 59. Warszawa- 1935. Główna 
Księgarnia Wojskowa. Opr. ,zŁ 60.—.
V. Prawo o baaach Pracy. Rozp. Pre­
zydenta z. dr 24!X JWtł.- .Uw«.<?3mż 
o patrzył.S. WALEWSKI. ,16° f?tr- 
48. 'Warszawa. 1955. Kciągaruia
Prs.wiBi-.iia. Zł. 1.20
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IRENY PANNENKOWEjt

G W K iD K A  DLA WSZYSTKICH
,|Ś D Y N .Y  C H R ZE Ś C IJA Ń S K I 
HA TRĘBACKIEJ N A G A Z Y l i

T i n i f t i i c i  r ś j ^ « Ł ,  Y r ^ ! » « * C l * € *  4

Na okras Świąt do 31 Grudnia ppnewnio jtaiżamy. ceńjr
K9fiKuły dawn. 750 ob 500 
taoki Kar. dawn. 650 oO, (53
Piżmowce aawn. 00 od. 350

F C K I lawn. 400 i& 220
Źrebaki uwn. ^ % in
J  U ! l  a  t  )  A iw n . 220 A  ł 2 0

N.ąkłSd/ST-^oIcteęha. Da teabsćiąą "Łaięgąr
- ą iaćte^C eu^  hl 1ŹS0 y ł  óh dobuęj ok ludće.

iŁUSSĘL B.:, Dropi iG .w om ości.
Socjalizm , anareh.iz.m_ i synuykalizm. 
0 r2ei.' A . Ktirlamizk?.. 8° ’4 str.4 240. 
W arszaw a: 1935. Rój. Zł. 7.— .

RYTAAD^WIE H.‘ iM. M.: WL 
e.zur ,x Pohybj.- Powieść w ;1.7v ilustr. 
W ł. _Cząruee.kiwo,"8° ętr. 221. tV.ir- 

■sżawk .''1985.'. ''Gebethner4!4!  - 'W o lff; 
Zi. ,A1>0. K art. zł. 5.50.

S A P IE E A  LE O N  AIAŹP: Wuj 
kany K iy o . WBpomniem? z ->xdrQŻ>) 
z "  189 Hltfstr.- IV  !jo  237 K ra  ków 

. 1934; .Gebethner i  W o lf f .  Zł. 12.—•• 
'S T E P O W S K I J ,: L  .ge&oa < nutsa 

tówej soim o z u astr 4® śfcr .'64. W a r ­
szawa 1934. . Crłówns ."Ksieeł - W o jsko ­
wa. Gpr. zł. 19-“ .

feZCZEPKOWslO IA1, : Synowie 
Diinp? -Powieść. 8° tetrr 191. Poznań 
193%. Kai 'gapcia Św W ojciecha.
ZŁ 2 3 0 .
v  f l i iD L E O K I  T R .:  Fragm enty. 8S
str. '252.. W arśzaw a J 934. Don K siąż- 
M ,Polsk ie j. *33. 6.— .

etek na ■ drugi gsnefe, trótea gići 
i'-.znowu ciszący me 4i%.; I  zSowł 
elęn i miesz^anife _Tc“-móstt:i-‘de 
fikatne,. tę kruche ganebżki, choc 
brżydKie* '■■■ mają dui< wdzięku., 'Są 
egzotyczne. Powinno być tak: w 
dole nieruchome...ślniące,.kanały 
w górze"' pawie uiebo.'-Na: ganccz; 
Łach i n:ebiesKie . cienie’ i - etukos 
-bosych stóp-opalonych dzieci.-, L 
jeszcze - koniecznie'‘‘pieniste 4gti* 
cynje.. Włochy.7 4 Bulgarja? W-ka::- 
rym, rĄsie * Południe,ąbiąkati nie­
bieskie. ,'M
• A jest tak: w górze zimne, na­
brzmiałe deszczem niebc , a  w Lo­
le—

W  dole'są hale xargowv-;Jesi^ 
cze jedna niespoćłianka niepo­
zornej bramy. / ,

Gw^r, .jazgot Paniusie, parne, 
proste służące, z teoszykam., r 
teroam:,. pełne mi bprawuików.
śpieszą się, zmjają, -atrzymoją, 
krzyczą, Łargiją.

— . Paniusia i czego esuaa I
—. U  mnie, .paniusiu, u mnif ■-* 

zapraszają , gościnnie kupcową,,
Na drewnianych stołacn lezą 

ryby Jedne, nieżywe, nierucho­
me, & wklęsłych oczach, Iwfócą- 
mreczno-biaiem, safjanowem póch 
brzuszem- Inne > poćwianowace 
już, przemierione w kawałki ptie 
zroczystego mięsa, ociekają różo­
wą krwią. Te żyw„ wyrzucone *  
wody, t-zamocą się, walczą! Biją o 
stół twardemi ogonami podrygu­
ją rozpaczliwie- ,j- śmiesznie,; 
gwałiownemi podrzutami :■ poorS- 
wają 4 się wgórę- i przez- ułamek 
sekundy wiszą w powietrzu, i nać 
stołem, wygięte w .lśniący mit 
Botem- z  .chlustem soadają aa 
stół i- dyszą, poruszając szybka 
okrągłym, czarnym otworem ta­
szczy. Te najszczęśliwsze są . je­
szcze w wouzie., Poiusząją się spo 
kojnie i łagodnie w małych ce 
krzykach, błyskają tożową i sre­
brną łuską Brunatny grzbiet,o- 
stry i lśn.ącv do połowy wystaje 
z wody. Koło ryt uwijają ,s;ę 
sprzedawcy . w  zaurwawionyci 
fartuchach,

D a le j w  g łęb i s to ją  s tra ga n y , f  
w.óćarri ” ' ! »  jarzynami O k rą g ło  
kule• kapusty, białe i liljtewe,. two­
rzą kopiąsty • stos. ‘.Terkocą i- prze* 

.sypywąne brunatne, ziemniaki. 
Drobna ,or.uksą}ka:, jest .-zietona i 
nnoda. Dynia, olbrzymia hi i wyłu­
piastą .biado-żóip, przekrąjąps 
nap.ół, 'tryska.4 ■ ^orącęm , sfptem 
wnętrza,.-Buraki napełniają ipyzę 
kolorem ,cie.mnhsc > wina;.,; Jabłka 
cierpko-.zi eloue, ... chropowato-sza^ 
re, żółte :• upóźnione- graszk . o 
zmarszczonej 5kó?ćfc,.-.r»i-fifJłfe i.ć 
zestarzała:,- cańcueny grzybów- 
chrzęszczących, w  Pe łn ych  :.v napa- 
chu:; blade-- owoje suszonego 
Czosnku grube rpęk 'Podłużne* 
marchwi,. 4'.płonące 2  pomarańcze 
■chłodrie c y try n y  — bogactwo ".źy- 
.we..;- przelewające si^śkięip.ące 
nadmiarem :,z pełnych „stragane w, 

W  kojcach v:rrżesżćzą' ku-j,,o U H M IU t  W . :. r.. iies .i N iem cy 
onędzs W śchodjm . a Zachodem. T . I . 4 ., • v ! 4 f  , 4
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